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= BUŁETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICA 
ŻE BEE i i 
"W ubiegłym tygodniu ‘sprawozdawczym 
od dnia 6 do 12 czerwca włącznie, wy 
wieżiono głównych wyrobów łódzkich: 
1) przędzy weł.i baw. w kom.kraj.1,299 pud. 
„„  bawełn. doCesarstwa 1,820 ,, 
8) tkanin wełn.i baw.w kom.kraj. 6,956. ,, 


4) n» p  „ doQCesarstwa 35,380 „ 
W poprzednim tygodniu od dnia 30 
maja do 5 czerwca wywóz wynosił: 
-l)przędzy wełń.i baw.w kom.kraj.l,421pud. 
2) ,.  baweł. do Cesarstwa 1,527 .,, 
3) tkan.wełn.i baw.w kom. kraj. 8,687 ,, 
4) » n»  „ doCesarstwa 22,460 ,, 
= redni wywóz tygodniowy w r. b. od dnia 
13 stycznia do 12 czerwca: | 
1) przędzy wełn. i baw. . . 3,965 pud. 
2) tkanin różn. rodz. -32,704 ,,. 
redni wywóz tygodniowy w latach po- 
„przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
dach): 


| przędza baw tkaniny 

w roku 1881 2,704 - 18,530 
(o, 18820 2,461 > 21.150 
'» 1888 ` 2,918. 23,986 

„. 1884 985 27,018 

„ 1885 3,105 -27,770 


-A POWODT ..: | 
- POLEMIKI 0 SZEROKOSĆ 
| PERKALU.  . 

(Dalszy ciąg — patrz Nr. 132). 

Jako ze swymi przeciwnikami, redaktor 
„Roli? walczy więc z nami, a że. używa po- 
„wyżej określonej taktyki, polegającej na 
zohydzeniu przeciwników, to. .są już tylko 
'akcesorya walki, :W zasadzie zaś walcząc 
„z mami, jak może i umie, pozostaje on w 
„swojej roli. Co do nas, zająwszy stanowisko 
pośrednie na gruncie bardzo trudnym, gdzie 
„każdą piędź ziemi zdobywa. się powoli i z 
wielkim wysiłkiem, byliśmy z góry na to 
przygotowani, 
ognie.. 


i 10) 


E Przez © UIDE. DE 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 132), 

— Niema żadnej wątpliwości, że to: ona 
„pchnęła młynarza nożem w dzień zśw. Pio- 
tra i. Pawła — myślała Kandida — pómię- 
„dzy cnotami której miłosierdzie najpośle- 
dniejsze zajmowało miejsce; — ale cóż to tak 
obchodzi księdza? . | RR 

Mową sźorstką i nieokrzesaną, choć w 
sposób macierzyński, ośmieliła się obwiniać 
swego pana za zajęcie się grzesznicą. 

— Mieszkańcy Marki powiadają, że za 
dużo myślisz o tej ohydnej sprawie, szepta- 
ją nawet, iż żaniedbujesz swe święte obo- 

wiązki — rzekła raz do niego, podając mu 
skromną wieczerzę, złożoną z kapusty mo- 
czonej w oliwie. — Dopóki świat istnieć bę- 
«dzie, dopóty będa zbrodnie, lecz to jeszcze 
nie jest przyczyną, dla której dobre jdnsze 
miałyby rozpaczać, gdyż nic temu. ząra- 
dzić nie mogą. OMB 35 
Gesualdo nic nie odpowiedział, lecz uczuł 
drganie nerwów w twarzy. = — 200 
— Nie jest to moim obowiązkiem przy- 
pominąć waszej wielebności o jego. powin- 
nościach — dodała z przekąsem — lecz mó- 


- wię, że tyle obawy o występną kobietę jest 


- po części niesprawiedliwością dla dusz nie- 
winnych, i , . 
-i : Gesualdo uderzył ręką w stół z wyrazem 
„gniewu, doprowadzonego do najwyższego 
stopnia. l i so: 
.: — Jak Śmiesz utrzymywać, że ona jest 
winną? — zawołał. — Kto jej tego dowiódł? 
- Kandida spojrzała na niego podejrzliwie, 
stawiające na stół butelkę z octem- 
— Nie spotkałam nikogo, ktoby o tem 
„wątpił — powiedziała nielitościwie — z wy* 
jątkiem waszej wialebności i jej kochanką. 


| kraju. obojętnym, 


— Jesteście wszyscy zbyt skło 


18 Czerwca. 


pismo przemyslowe, 


Fiatek. 


handlowe i literackie. 


6 (18) Czerwca 1886 r. 


UBDNA OGŁOSZEŃ: 


Za joden wiersz paliłem iub za jega 
miejsce 6 k, z ustępstwem: za 2 rary 
D 7R 3 rary 15, ra 4 razy 200%, 
(za 5 rasy 250), za 6 razy i więcej 
300. 

Nekrologi: ra każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiursz 12 kop. 

Stale J wierarowa ogłoszenia Rdreso- 
wa po rm. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 ru. 
ustępstwo dodatkowa ogólne 6*/, 


| Biuro Redakcyi i Administracyi O Re ie przyjmowane są: w kam WiN „Dziennika* 
ies PAP p : ru oraz w Biorach (Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
ulica Piotrkowska, hotel Hambnurski Nr. 275. iw Ëodzi. ASTA 
8 min. 16. | Adres telegraficzny: DRAENEI u f E z 
l | EURA RKO W SETI, LODZ. j Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane. 


ORO ZE EERE TS 
Daleko. bardziej przykrą i zniechęcającą 
jest obojętność, z Jaką zadanie przez -„„Dzien- 
nik“ podjęte, traktowanem jest przez te 
pisma warszawskie, ż któremi „Dziennik“ 
nie różni się w zasadach. Po założeniu 
„Dziennika'* nowość jego programu, w któ- 
rym przeważne miejsce zajął dział ekono- 
miczny; wywołała tu i owdzie słówko uzna- 
nia, kilka ogólników o znaczeniu prasy 
prowincyonalnej i na tem koniec, Z ma- 
łemi wyjątkami żadna sprawa poruszona 
w „Dzienniku,** nie znalazła należytego od- 
głosu, dalszego wyjaśnienia, sprostowania 
lub rozwinięcia w prasie warszawskiej. Nie 


|szukając dalej, obszerny artykuł „„Dzienni- 


ka“ napisany w odpowiedzi na znaną bro- 
szurę p. Szarapowa, dotykający niejednej 
ważnej sprawy krajowej, nie został podję- 
ty przez prasę warszawską, która ograni- 
cza się jedynie czerpaniem z „Dziennika“ 
od czasu do czasu drobniejszych wiadomo- 
ści. Zakładając pismo ekonomiczne w o- 
gnisku wielkiego przemysłu, z różnorodnych 
żywiołów złożonego, który czy z dodatniej 
czy z ujemnej strony nie może być dla 
spodziewaliśmy się ze 
strony prasy warszawskiej przynajmniej za- 
interesowania się poruszanemi w „Dzienni- 
ku“ sprawami i stosownej krytyki z szer- 
szego stanowiska ogólnych interesów kraju. 
Obojętność ta ze strony prasy warszaw- 
skiej odnosi się zresztą nietylko do spraw 
wchodzących w zakres działalności „Dzien- 
nika.“ Doznają jej wszystkie prawie spra- 
wy prowincyonalne, nie znajdujące w ogól- 
ności należytego uwzględnienia w prasie 
warszawskiej. 
łeczna nie kończy się 
szawy. 

W stolicy skupia się zwykle ruch umy- 
słowy, naukowy, literacki i artystyczny— 
w tym zakresie prasa. warszawska jest w 
porządku; odwzorowywa ona -dosyć dokła- 
dnie nasze życie umysłowe, budzi je, oży: 
wia i kontroluje. Pracując atoli z zami- 


za rogatkami War- 


łowaniem nad przyozdobieniem gmachu spo- 


łecznego, prasa warzzawska zamało dba o 
jego podstawę. Podstawą tą jest działal- 
ność ekonomiczna społeczeństwa, która sku- 


że wzięci: będziemy we dwa pia 'się znów przeważnie na prowincyi. 


powodów 


nni do wie- 


|rzenia w złe —- rzekł (resuałdo z niechę- 


cią, powstał, odsunął półmisek nienaru- 
szony i wyszedł z domu. MOR 
. — Dzięki tej dziewuszce nie jest sobą — 
myślała Kandida — a po chwili czekania 
czy powróci, usiądłą i zjadła kapustę. 
- Gdyby na świecie bro dyle zbrodni, ile 
jest much w lecie, nie widziała powódu, 
dlaczego to smaczne jedzenie miało się 
zmarnować: .: Dy ma DLA: 

Po wieczerzy wzięła kądziel i usiadła na 
nizkim murze, oddzielającym grunt kościel- 
ny od drogi i rozmawiała z każdym prze- 
chodzącym tamtędy. wieśniąkiem. 

„Nikt nie był nigdy tak za 


zajętym w Mar- 
ce, by nie miał wolnego czasu do rozińo- 
wy, a mur kościelny, był ulubionem miej- 
acem. ` , SFR 
* Tu schodziły się opálone kobiety z twa- 
rzami koloru wyschłej ‘skóry, osłonięte du- 
żym, letnim kapeluszóm. Zatrzymywały się 
tu, wracając z pola, albo od studni, gdzie 
w dużym, kamiennym rezerwoarze prały 
bieliznę, trzepiąc ją odpowiednio. przygoto- 
wanem drewnem 1 polewając brunatną wo- 
dą a następnie dźwigając w dużych płach- 
tach. de l 
Totaj nie mogła się powstrzymać Kan- 
dida od rzućenia w rozmowie różnych słó- 
wek swoim przyjaciołkom, a nawet zdań, 
objawiających jej zmartwienie, z powodu 
zmiany zaszłej u jej pana. . 
. Była mu oddaną, ale nie tyle, aby se- 
kret i niecierpliwość stanowiły granicę. jej 
ciekawości. Nie czuła tego; słowem jednem 
mogła mu zaszkodzić, a sąsiedzi odchodzili 
z przekónaniem, że coś złego dzieje się na 
plebanii i że gospodyni mogłaby opowie- 
dzieć dużo ciekawych rzeczy, ` 

Od dnia zabójstwa, popełnionego na mły- 
narzu, rosło w Marce uczucie niechęci dla 
don (resualda. . :; MDE 
* Człowięk, który nie krzyczy, aż .ochrzy- 
pnie przy najdrobniejszej okazyi, jest w 0- 


[Tymczasem działalność spo- 


. . t 
powszechnie wiadomych pozo- 


[=n 


z RZE 


TWE OW 


staliśmy "pod względem rozwoju ekonomi- 
cznego bardziej w tyle, niż pod każdym 
innym względem i niejednostajność tę na- 
leży wyrównywać, ażeby nie utracić gruntu 
pod nogami. Dlatego też sprawy prowin- 
cyonalne doznawać powinnny szczególnej 
pieczołowitości ze strony prasy. Cóż jednak 
widzimy? Dział prowincyonalny w pismach 
naszych -ogranicza się na kronikarskiem 
zaznaczaniu faktów z życia prowincyi, chwy- 
tanych luźnie i bez wyboru, w znacznej 
części z dziedziny przestępstw i wypadków. 
To wszystko nie stanowi odbicia ani kon- 
troli życia prowincyonalnego, nie daje wyo- 
brażenia o warunkach, w jakich pracuje 
rolnik i przemysłowiec. Niektóre pisma 
podają wprawdzie artykuły ogólnej treści 
ekonomicznej, ale i w tym zakresie prze- 
waża literackie traktowanie przedmiotu. 
Dbając o- to, ażeby zabrać głos w danej 
sprawie ekonomicznej ogół obchodzącej, nie 
pamiętają nasze pisma o tem, że do oma- 
wiania bieżących spraw ekonomićznych nie 
wystarcza- wykształcenie ogólne, że obok 
wykształcenia teoretycznego w zakresie e- 
konomiki, potrzebnem jest jeszcze do tego 
pewne wyrobienie praktyczne, praktyczna 
znajomość omawianego przedmiotu. Bez 
dokładnej znajomości szczegółów nie podo- 
bna wyciągać racyonalnych wniosków. Tym- 
czasem szczegóły te traktowane są z dzi- 
wną obojętnością, Wybitnym tej obojętno- 
ści przykładem są sprawozdania -z posie- 
dzeń towarzystwa popierania przemysłu i 
handlu, układane w ten sposób, że zasły- 
szane na posiedzeniach fakty i poglądy, po- 
wtarzane są w różnych pisniach odmiennie, 
a czasami nawet całkiem sprzecznie. Do- 
wodzi to, że prasa naszą nie zdaje sobie 
ei z ważności szczegółów, z jakich 
składa się nasze życie ekonomiczne. Będąc 
dokładnie powiadomionym przez pisma o 
tem, co się dzieje na widowni politycznej, 
jak również w zakresie sztuki i literatury, 


ogół nasz pozostaje w zupełnej prawie nie- | 


wiadomości warunków wytwórczych, zamien- 
nych, administracyjnych, podatkowych, pro- 
ceduralnych i wogóle miejscowych,: bezpo- 
średnio związanych z działalnością wło- 
,Ścianina i obywatela ziemskiego, rzemiieśl- 
nika i przemysłowca. 


czach społeczności włoskiej nienaturalnyra 
i podejrzanym. . | . 

"Ludzie zaczęli sobie przypominać, żę jest 
òn obcym i że był więcej przyjaznym dla 
żony Tassa Tassilo, aniżeli spodziewać się 
należało od księdza, 
Sąd. miał niejakie podejrzenie na Falka. 
Posądzali go, że jako jej kochanek, musiał 
mieć udział w zbrodni! Jego zeznanie szorst- 
kie dało dużo do myślenia sędziom i uspo- 
sobiło ich przeciw niemu. ` 6 

` To powiększyło jego strapienie i był nie- 
zmiernić zły, że wikary miał pozwolenie od- 
wiedzać ją w więzieniu. , 

` — Te czarne węże wślizną się wszędzie — 
pomyślał dziko, a jego pogarda i niechęć 
dla. duchownych, dotąd uśpione postępowa- 
niem Gesualda obudziły się z pierwiastko- 
wą siłą. = 0000 POBNE OW 
"Około Wielkanocy Gesualdo był zaw- 


ku nadeszła Wielkanoc i spowiadano się 
przed nim z grzechów niżkich, podłych, po- 
spolitych, które go męczyły, te zdały ma 


wiek. Tak były do siebie podobne i tak 
się powtarzały te sama grzechy: skąpstwa, 
nieuczciwości, nierządu. Spowiednik słu- 


sercem i dawał im rozgrzeszenie. 

Cały świat zdawał mu się zmienionym. 
Doznawał takiego uczucia, jak gdyby zie- 
mia się pod nim rozstępowała. Oczy jego 
wyrażańy przestrach i chudł z dniem każ- 
Było to po: ostatniem nabożeństwie w 
wielkim tygodniu, gdy pewien człowiek przy- 
szadł wieczorem do kościoła. Nażywał się 
Emilio Raffagiolo, lecz znanym był pod 
mianem Girellone; włóczęgi. . 
"Takie przydomki zastępują imię: u wie- 
śniaków a nazwiska ledwie kiedy niekiedy 


używają w wiejskich parafiach. ! 


- Girellone był parobkiem w służbie przez 
kilka miesięcy. Miał on blisko lat. trzy- 


.cznym 
czenia. 


Warunki te stają |. 


dzieści, ponurą twarz, kudłatą głowę, oczy 


że bardzo zmęczony, a gdy w tym ro- 


czyło. 
się jeszcze więcej obrzydłe, niż kiedykol-| 


chał ze znużonym umysłem i cierpiącem 


się coraz trudniejsze i coraz bardziej za- 
wilsze; inteligencya krajowa powinna brać 
czynny udział w ich poprawie. W dzisiej- 


„szych naszych warunkach jest to zadanie, 


do którego zapalić się powinien każdy in- 
teligentny obywatel kraju, które zatem 
przez prasę krajową ze szczególnem zami- 
łowaniem popierane i uprawiane być win- 
no. Zadanie rzeczywiście wielkie, nio cho- 
dzi tu bowiem o interesy samych tylko 
przewodniczących warstw narodu, które ja- 
ko bardziej wykształcone prędzej jeszcze 
zwalczać mogą napotykane trudności. Przed- 
miotem pieczołowitości prasy powinno być 
także jądro narodu—lud wiejski i roboczy, 
który całkiem zaniedbano, wyobrażając so- 


bie, że uwłaszczenie i pewna opieka ze 


strony władz administracyjnych, postawiły 
same przez się nasz lud w stanie ekonomi- 
nic nie pozostawiającym do ży- 


„Wogólności prowincya nie powinna być 
w, dalszym ciągu pozostawioną samej so- 
bie; jednostki działające na prowincyi, każ- 
da w swoim zawodzie i ograniczonym za- 
kresie, nie mogą być pozostawione bez o- 
gólnego kierownictwa i poparcia, Wytwo- 
rzenie wzajemnej pomiędzy nimi łączności 
jest obowiązkiem prasy warszawskiej. Niech 
tylko prasa warszawska zwróci się w tym 


„kierunku, dzisiejsza przepaść pomiędzy War- 
szawą a prowincyą wypełni się niewątpli- 


wie. Zwrócenie się tak znacznej części na- 
szej inteligencyi do zawodów technicznych, 


przemysłowych i handlowych, nie mówiąc 


już o rolnictwie, daje rękojmię, że wytwo- 
rzenie- zastępu odpowiednio w tym kierun- 
ku uzdolnionych współpracowników przyj- 
dzie bez trudności, byle tylko chciano. się 
o to naprawdę postarać. (zas na to wiel- 
ki — dochodzimy już bowiem do tego, że 
kiedy prasa warszawska bawi się utarczka- 
mi pomiędzy pozytywistami i młodymi kon- 
serwatystąmi, sprawy dotyczące podstaw na- 
szego bytu pomijane są milezeniem albo o- 
mawiane od niechcenia i obcy lepiej nieraz 
powiadomieni są o tych sprawach od nas 
samych. Z prawdziwem też zadowolnie- 
niem zaznaczamy, że w odnośnych kołach 
uznano konieczność reforny, 
„„Rola,* pomijając skrajny 


jej kierunek i 


jasnobrunatne, bezmyślne, choć przebiegłe. 

Był ubrany po świątecznemu w okrągłym 
kapeluszu na bakier. Zdjął go przy wej- 
ścia do kościoła. Nie umiał on ani czytać 
ani pisać, a jego pojęcia o religii były mglis- 
te i ciekawe; przedstawiał sobie kościół ja- 
ko miejsce, zawierające cnoty, jak czary, 
lub pęk. ziół; myślał, że było dostatecznem, 
spełniać niektóre obrządki, a prowadzenie 
się po za kościołem nie miało tu żadnej 
racyi. 

Nie na świecie nie może iść w porównanie 
z pojęciami o religii włochów. Ksiądz jest 
dla nich tem, czem jest lekarstwo dla dzi- 
kiego człowieka, lecz przestaną go szano- 
wać z chwilą, w której się wkrada podej- 
rzenie NA niego.  . . ; 

Człowiek ten, wszedłszy do kościoła, przy- 
bliżył się do konfesyonału. 

„ Gresualdo przygotowywał się do wysłu- 
chania spowiedzi, chociaż godzina była pó- 
źna i całódzienne zajęcie bardzo go zmę- 
„Nigdy jednak, przy największem zmęcze- 
niu, nie cofał się przed wykonaniem swych 
obowiązków. i 

Poznawszy parobka, był pewnym, jakie- 
go rodzajń zwierzeń słuchać będzie. 

"Nie raz gniewał się na siebie, że go to 
nudzi i zadawał sobie pytanie, czy nie po- 
winien tak samo zajmować się tymi ludźmi, 
jak wznioślejszemi naturami? - 

„Człowiek odpowiadał na zwykłe pytania 
ponuro; nie mógł zaradzić temu, eo czynił, 
popchnął go do tego przesąd, który był 
w tej chwili silniejszym od wszystkiego; ale 
był rozgniewany na swoje sumienie i prze- 
straszony tem, co czynił; usta mu drżały, 
jezyk, wydawał mu sig jakby opuchłym i 
większym, niezdolnym się obracać, gdy gło- 
sem powolnym, zdławionym wyrzekł: 

— To ja go zamordowałemi 


(D. e. n.) 
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taktykę stronniczą, ma właśnie dla tego 
znaczenie spoleczne, że już z powodu swe- 
go kierunku, omawia często sprawy pro- 
wincyonalne. Jeżeli omawia je w sposób 
miówłaściwy lub niedokładny, bez znajomo- 
‘Sei. przedmiotu, tem większy ciąży na in- 
nych pisńiach obowiązek prostowania błę- 
dnych poglądów, i wywodów „Roli.ś. Nie 
chodzi tu bynajmniej o przekonanie reda- 
ktora „Ro,“ gdyż z góry można być przy: 
gotowanyii, że nie uzna się on za przeko- 
nauego. Gdyby to uczynił, zrezygnowałby 
z kierdńku, stanowiącego racyę istnienia 
„Roli. Tak samo” przecież postępuje wie- 
ie stronnictw. i pism hołdujących pewnej 
doktrynie; .przyparte do, muru dowodami 
rzeczowemi «i rozumowaniem logicznem, sta-. 
rają się one w ten czy iany sposób utrzy- 
mać się na zajętem stanowisku, a nie mo- 
såg się wywinąć, uderzają na przeciwników 


ZZM 


—*UKAZ NAJWYŻSZY. ` | 

O` wprowadzeniu jednakowej taryfy . wyrazowej dla 
wewnętrznej: korespondencyt telegraficznej. A 
"Rada państwa, w depattametcie ekonomii pań- 
„stwowej 1 na;zebraniu ogólnem,  roztrząsnąwszy 
przedstawienie ministra spraw wewnętrziych © o 
„Avprówadzdnie ' jednókowej:: taryfy: wytazowej: dla 
. wównętizuej korespondencyi telegraficznej, : uchwa- 
iła: |. doznali mę a RZ paco T E 
„15 W zamian obowiązujących . obeenie przepi- 
"gów o opłacanii wewnetrznej kórespondeneyi tele- 


wo 


graficznej, ustanowić następujące przepisy: ʻi 


27 tanim giorni 


15) 


JOAN BULL i JEGO WYSPA 


przez Max O'Rella. © © 

Przęklad. WYilktoryi Mosiokiej. 

Sądy. — 'Praa-— Póstępowinie sądowe.-— Pólicyant 

wie jest” Świętą osobą. + Zamiłowanie:w -proóeso- 

waniu się.— Rachunki adwokatów.— Sledzenie zbro-. 
i - „dmierży.—Szach perski w. Newgate, : 


fz a 
i 
sup! 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 132). - 


à "Anglicy lubią. się - prawować o ‘drobno- 


śtki: leży to już w krwi normandzkiej. 


| Zamiłowanię to jest bardzo kosztowne, 
szczególnie w Anglii, gdzie o ile. szybko i. 
tanio załatwiają sprawy kryminalne, o tyle: 


wolno i kosztownie prowadzą sprawy, cy- 
wilne. Najlichszy obrońca nie podejmie 
się-sptawy za mniej niż 20 funtów. Ad- 
wokać królowej pobiera bajeczne sumy; o- 
bowiążki notaryuszów, prokuratorów, wy- 
pełniają adwokaci. Rachunki, jakie poda- 


Ja, są Areydziełarni w swoim rodzaju. Przy- 
toczę tu jeden z nich:  . ORC 
o ad SRR goi. 4. Basaj 
1) Za odebranie i przeczytanie R 
_ pańskiego listu ......... 3 6 
2) Za napisanie odpowiedzi, . 3 6 
8) Za wynajęcie powozu . . „ 5 0 
4) Za myślenie o pańskiej .spra- ` ` 
© wie w powozie ..... . . 8,6 
5) Za słuchanie pańskich uwag . 3 6. 
6) Za odpowiedź na nie . ... 3 6 


7) Za spotkanie się z pańskim 
teściem i rozmowę z nim o tym 
interesie : . 


D -+ . . p 


skontem: bankowem jest tak samo wielką jak da- 
wniej. 
|jest tak wzmocnioną, by mogła usprawiedlić zniż- 


pyt, który w tym roku będzie większym niż zwy- 


przypływ złotą z zagranicy. 


żądają oni uparcie Gen zeszłorocznych, . podczas gdy 


często nawet umyślnie utrzymują w tajemnicy wła- 


Ciekawe doprawdy, ile żąda adwokat o 


: -|od_ przybycia 


nej skiada się: a) ze stałej opłaty za depeszę, 1 
z opłaty za każdy wyraz depeszy (opłata wyra- 
zowa) : Le i 
/2. tala opłata za depeszę wynosi: 
a) od. korespondencyi kursującej w 
granieach Rosyi europejskiej i azyatyckiej, 
za każdy telegram po EJ 
b) od korespondencyi kursującej w 
granicach wielkiego księstwa finlandzkie- 
go, za każdy telegram po (50 peni) >: 1 
3. Opłata wyrazowa, niezależnie od 
odległości, wynosi: M 
~-a) „od korespondenoyi kursującej w 
granicach europejskiej i w granicach a- 
zyatyckiej Rosyi, za każdy wyraz po , 
b)- od -korespondencyi przechodzącej 
z Rosyi 6uropejskiej do azyatyckiej lub 


| 


15k 


i 
2'h 


5 kop. 


10 kop. 


odwrotnie, za każdy wyraz po |. 
©) od korespondencyi miejskiej, za . , 
każdy wyrsz po s ew 1 kop. 
d) od korespondencyi gkursującej w. 
granicach wielkiego księstwa finlandzkie- . 
go za każdy wyraz po (10 peni)-. 2h k. m. 


e) od korespondencyi przechodzącej 

z granie wielkiego księstwa fińlandzkiego - 
do innych części: Cesarstwa. lub odwro- « 
tnie; oplata wymieniona w $$ a.16 ni- . 
niejszego paragrafu. SE 


liowego poruszenia i różnica pomiędzy niem a dy- 
Przytem pozycya banku. byńajmniej nie 


kę. Wprawdzie w tygodniach najbliższych powró- 
ci złoto ze. Szkacyi, także przysyłki z zagranicy śą 
w dródze, lecz w początkach lipca na międzynaro- 
dowym rynku pieniężnym występuję zawsze .po- 
kle, podczas gdy obniżenie dyskonta wstrzyma 
„Wełna Warszawa, 16 czerwca. Pierwszy 
dzień jarmarku nie przyniósł rezuliatów zadowal- 
mających dla posiadaczów wełny, gdyż wobec po- 
myśltych wiadomości z jarmarków : zagranicznych, 


nabywcy oczekują większej jeszcze zniżki, dowie- 
żiono. bowiem więcej niż w roku przeszłym. : Przy- 
tem, jak zwykle. ubiegano się najpierw. o gatunki 
wyborowe, których niewiele jest na targu warszaw. 
skim. Jedynymi prawie nabywcami byli wćzoraj 
A. G. Fiedler z Opatówka i Stieglitz; którzy, wyku- 
pili niemal wszystkie „partysa wełny bardzo cien- 
kiej, jak wełnę z Maluszyna, Chrząstowa, Radzy- 
nia, Chełma, Konstantynowa i' Osmolic. Wełna z 
Radzynia wybornie przyrządzona osiągnęła zwyżkę 
1 talara, podezas gdy inne oddawano- taniej o 2— 
6 talarów na centnarze a zniżka cen wełny cien- 
kiej dosięgła nawet 8 tal. Podług. notowań depu- 
tacyi jarmarcznej, - sprzedano , około 3,000 pudów 
(w 1885 roku 1,500 p.). Cyfra ta jednak nie jest 
dokładuą, gdyż. pośredniczący w sprzedaży nie o 
wszystkich tranzakcyach zawiadamiają :deputacyę, 


d 
(klienta za same marzenia o jego sprawie. 


miują kilkanaście stron. ©, ; 
Sędziowie i obrońcy używają dotychczas, | 
harcapem. ` : 
ntel rit d'un. ju 
Tobe. La-forme, la-a forme!" — powiedział 


żyjący dotychczas Brid'oison. | 
~ Join Bull kocha dawne pomniki, stato- 


b) | groranych wymiarów, 


k. m. | dowieziono w czasie od 


O A A A O ARE OO O O EO. O EŃ TT O A 


Te słuchania, myślenia, mówienia etc., zaj-| 


(|jak przed wiekami upudrowanej peruki zj 


A um .juge en habit court qui. 
tremble au seul aspect duń procureur en 


lecz dokładnej ilości tako- 
wych nie można także obliczyć, gdyż oo wel- 
uy nieważonej jeszcze przepełnia Szopy pakowe i 
magazyny parterowe. W porównaniu z rof iem prze- 
szłym dowozę: wełny na jarmark wraz z remanga 
tem przedstawiają sig w następujący sposób: 

: ; 1885 18 


8 


6 r 
10 dzień 12 maja znaj- | . 
dowalo się.na składach, 4,2845p. 15 f£ 9176p. If 


13 maja do 11 czerwca 11 070 p.37£. 


i 135. 5 p. 88'E 

w dniu 12 czerwca 10,135 p. BŁ 1 6,615 p. 38; 
w dniu 13 czerwca 5,992 p. 34 È 3,430 P: 2 
w dniu 14 czerwca 7,298 p. af. 4,205 p- 391 
CZETWCA 7,485 p. 28 Ë 9,392 p. 24 £ 


w dnia'15 
0 razem 35,196 p. 38 È 43,832 p. 15 £. 
JZmaczniejsze partys do wieźli: Tomieki z Kożu- 
szek 102 a 10 a z Radziejowie 70 p 15 f, z Baz 
142 p. 8 f, Cichocki zo Zbik 104 p. 27 f, Orsetti 
z Orłowa 78 p. 22 t, z Gromadzic 117 p. 13 f., 5o- 
bański z Guzowa 86 p. lif, Płonczyński z Lubiato- 
wa 76 p. 4 f, Schiirr z Grodziska 96 p. 5 £., tenże 
z Czerwina 67 p.18 f, hr. Zamojski z Kozłówki 230 
p. 38 f, Garczyński z Żychlina 107 p. 10 f, J. Ber- 
sohn z Leszna 157 p. } fẹ, tenże z Boglewie T4 p. 
85 .£, tenże.z Kośmina 89 p. 9 t.. tenże z Prac ma-. 
łych 20 p.'28.f., z Kter 73.p..388 f, z Dzierzbi 133 
p. 28 fẹ, z Kojzenistego 149 p. 26 f, z Czarnostawu 
86 p. 28 £, z Pobyłkowa 74 p. 8 f, F. Grodzićki 
z Wojeiechowa 163 p. 29 fa- Wojciechowski z Potur- 
cayna 91 p. 28 £., Wessel z Karezmisk 87. p: 8.1, 
hr. Stadnicki z Radawca 113 p. 13 f, z Rejowca. 
170.p. 15 f, Świeżawski z Palkij 151 p., Skarzyń- 
ski z hanięt 607 p. 5 f, z Opola 94 p. 32 {z Do- 
maszewnicy 131 p. 7 £ 2 s 2 
Płacono w danla 15 czerwca:. 


1885 1886 . - 
za bardzo cienką | 145—140 -120—138 
za cienką l nie było 90—110 - 
za Średnio cienką obrotów `` 89—84. 


-Dziś do godziny 1-ej sprzedaż szła ospale; ku- 
piono około 1,500 ctr. ze zniżką 8—10 tal: Na- 
bywcy zachowują się wyczekująco, „w przewidywa- 
niu znaczniejszej jeszcze obnizki, Główne zakupy. 
wykonywał Lindenblum, przedstawiciel fabryk ba- 
rona Stieglitza i: Ungern-Sternberg. Kupcy zagra- 
niczni niewiele nabywali. do tej pory. $ aa: 
Wełna.. [oruń, -15 6zerwca;. Dotychczas do- 
wieziono ha jarmark 2,000 etr., w tem 500 ctr, 
wełny brudnej, która była żwawo poszukiwaną 1 
osiągnęła 4045 m. Za wełnę mytą płacono ge- 
ny. zeszłoroczne 110—125 m. Usposobienie mo- 
«ne. Mycie zadowalniające. Dwie trzecie „dowozu 
sprzedano już przed południem i : 
` Wema. Królewiec, 14 czerwca. Prawie 
połowa dowozów jest już na targu. -.Wełnę: dosta- 
wionó w dobrym stanie. Większą część, sprzeda- 
no. Ceny są niższe niż w roku przeszłym o 3—5 
talarów. E i ar. 
| Wema. Sgzezecin, 16 czerwca. Dowieziòno 
około: 1,500 ctr. -Ceny zeszłoroczne, stałe. Wszyst- 
ko sprzedano . - aż p 
.,Wełna. N. Brandenburg, 15 czerwoa. Do- 
wicziono dotychczas 4,000 ctr. ezyli o trzecią część 
mtiiej niź przed rokiem: Mycie dobre. Po cenach 
przeszłorócznych 110—125 ra. kupiono wszystko w 
bardzo krótkim czasie. ` WSZTNEKEMKE 

Weine. Peszt, 12 czerwca. Także po skoń- 
czeniu jarmarku wykonywano ciągle ¿wawe obro- 
ty, szezególniej wełną czesankową, zarówno mytą 
przed strzyżą jak i zapodoną. Przeciwnie sprzedaż 
wełny tkackiej i sukienniczej szła leniwo,  właści- 
ciele musieli robić ustępstwa, chege doprowadzić 
6 około 1,500 m, ctr: 
około. 500 na. cbr, ; 
rożmaitej wełny cześdnkowej: po 62--68, około 500 

m. cte. dwustrzyżniej po 60—65, .*okoła 300 „m. etr. 
tkackiej po .58—70 i. około: 200. m.-. chr. . mytej.. fa- 
brycznej po 95—100.A.. Ceny za: centnar wiedeń: 
ski. Jarmark w Wacowie rozpocznie” się prawdo- 
podobnie już w tygodniu przyszłym. - Wełny mytej 

sposobem fabrycznym sprzedano 'w tygodniu ubie” 
głym. około 20,800 kgr. po. 1.40—2.60 za kilogram, . 
na rachunek zagraniczny. . Ceny aiłożyły się kórzy: 
stnie dla sprzedaweów. "m AKA 
.' Bawełna. Liverpool, .11 czerwca. Godnem 

zaznaczania: zjawiskiem ' na. targu tutejszym, jest 

ciągły, żwawy. popyt na bawełnę egipską i wszyst=.| 
kie gatunki mogące ją zastąpić. Przędza: wyrabio- 

na.z takiej bawelny równocześnie. z nią, drożeje; 
przędzalnicy starają się obficie zaopatrzyć w ma- 

teryał surowy, którego wybór maleje. Notowania 
brunatnej bawełny egipskiej wszystkich stopni- niż- 

szych od. good fair, tudzież . notowania. good mu- 


zakupy do.skutku. Sprzedan 
wełny zapocońej pó 24—328 f., 


156 przestępstw, za które naznaczono karę 
Śmiałe 5 05 EE oki 
Z biegie 


| czasu rząd nasz staje się ,6o- 


{raz więcej okrutnym, barbarzyńskim  (Słu- 


chajcie, słuchajcie!), a nie słyszeliśmy, aby 
wielki kościół anglikański- z swoimi. dzie“ 
księży i z więcój. niż dwudziestu biskupami 


| 


okrucieństwa, z jakiem ciągle postępuje na- 


Okoliczności uniewinniające nie. bywają 


p PAY A AYO, O EP 


i lestwie. 


Pabianice, ' Ozupachów; 


siano podwyższyć 0.1), p., fine-o tjs p., good fair 


sięciu, piętnastu czy dwudzióstu tysiącami! 


w izbie lordów, podniósł głos za utworze- 
niem łagodniejszego prawa lub skarcśniera| 


sze prawodawstwo (słuchajcie!) ` Ozyż nie 
żytne zamki i wiekami uświęcone kostyù-|nie trzeba wytłumaczyć. Voltaire'a, gdy po- 
my. Francużi są wandałami na tym punk- | wiedział o anglikach, że jest to jedyny na- 
cie; Bastille, Donjon de. Vincennes już nie ród, który morduje, stosując się do ustaw 
istnieje, w Anglii cytadela londyńska stoi | prawa? (słuchajcie, słuchajciet)” ` a 

nienaruszona, jak przed setkami lat, .a lu-| olie: 
dzie zwiedzajacy jej wieże i piwniće, nao-|uwzględńiane w sprawach kryminalnych; 
cznie przekonać się mogą o postępie. lidz-| morderstwo karane jest Śmiercią beż roze 
kości. We Francyi z każdym rządem wy- jróżnienia pobudek. zbrodni; prawo nie pyta, 
'mierają nazwy ulic — co za błąd! Gdy-|czy: morderca dokonał zabójstwa w przy- 


ków brazylijskich Ceara i Maceio notowano wyżej 
o 'l pu inne gatunki o tig p. Ceny dobrej baweł. 
ny żmerykańskiej trzymają się ciągle bardzo mo. 
cno, deez w porównania z cenami bawełny egip- 
skiej są bardzo niskie i zasługują na uwzględnie- 
nie. Mniej ożywionym był popyt na bawełnę pe. 
ruwiańską, lecz ceny jej trzymały się mocno. Do. 
syć wielkie obroty wykonywano bawełną : wscho: 
dnio-indyjską; popyt miały szczególniej lepsze Sa» 
tunki Oomra i Dhollerah, ofiarowane w ilości bar. 
dzo małej; notowania lepszych gatunków mausiano 
podnieść o !/,, p., gorsze ofiarowano pó cenach nią.” 
zmienionych. W handlu terminowym zawsze jesz. 
cze panuje zastój, wahania notowań były niczną 

czne, nie przechodziły więcej jak na 1—2 punktów 

w jedną i w „drugą stronę. Ogłoszone dziś spra 
wozdanie biura rolniczego w Waszyngtonie stwier 

dza, że w wielu miejscowościach plantacye ucięp. 
piały początkowo od suszy, w innych od deszczów 

lecz wyrządzone szkody naprawiono w części przez 
powtórną uprawę. W każdym razie stan plantacyj 
cenią obecnie na 88%, wobec 9204 w maju 1885 A 


Natomiast obszary plantacyj w roku. bież 


à : - „dleżącym 
o 13l "h czyli o 250,000 akrów KA A ae 
ku przeszł m. Ocena ta odpowiada ogólnym prze. 


widywaniom 'i dlatego nie wywiera ża 
żenia. EZ RAE pozę LSI 
Przędza i tkaniny bawełniane. Manchester 
10 czerwca. Z Indyj nadchodzą sprawózdąnia baro 
dzo zadowaluiające; zbyt jest tak znaczny, żę po- 
mimo wieikiego ztąd wywozu, 0 zbytecznem na- 
gromadzeniu zapasów na składach portowych: nia 
ma mowy. Przeciwnie. sprawozdania. z Chin i z 
rynków.lądu stałego donoszą 0. usposobieniu: ospa- 
łem; tkaniny trzymają się mocno, lecz przędza jest 
obficie offiarowabą, z. wyjątkiem wyrobionej: z ba- 
wełny egipsk órej notowania -znowu podńies 
siono, - © * bye Ps hab opa E 


dnego wra: 


-- PRZEMYSŁ L HANDEL. 


| Chronologia cukrowni w. Cesarstwie -i Kró. 
Nazwiska fabryk powstałych w:la 
tach następujących: w roku 1826. Częstoci- 
ce; 1827 (ruzów; 1829 Michaitów; 1834 
roszczyńi; 1834. Olchowate; Orłowiec;. We- 
deń; 1835 Sadów, Mezenów, Białokołodóck; 
.1836 Greorgiew; 1837 Niższy Kiślańsk, Qo- 
rodek, : Mniszów, *Hrebienniki, Mohryck; 
1838.  Poczapińce, : .Białąklejówka, Smiłe, 
Silniczki; 1839 Jabłonówka, Trubetczyńsk; 
1840 Ramońsk, Łniga, Czereszeńsk; 1842 
Krasiłówka, Turbów, Kordylówka, Andre. 
jew; « 1843 Sojki, Strzeleck,. T'omczyńsk, 
Szepetówka, Olchowiec, Wiszniewczyk; 1844 
Kłembówka, Matusów, Kamieńsk, Fukowe, 
Szpików, Mało-istorop; 1845 Leonów, Gre- 
gorówka,.Plisków, Amdroszówka, .Buhajów- 
ka, Ruska-polana, Gruszów, Boczeczany, 
Łubno, Mirczańsk, Krasiłów, Jorkowo, 
Elżbietów; 1846 Tanięta, Olszańsk, Pota- 
sznia,: Kapitańówka,  Lebedyn, ` Rytwiany, 
Suprunów; 1847 Dziunków, Jezierna, Šie 
liszcze, Jabłonów, Kasperówka, Potuszyħ 
ce, Lewada, Kuryłowee, Trościaniec; 1848 
Ostrowy, Piwce,. Horodyszcze, Mlejewskie, 
Rajgorodek, (rucin, Bogoródyńsk; 1849 
Sanniki, Otyszew, Talne, Michaiłów, Czar: 
ny Ostrów, Mojówka, Ziemetczyńsk; 1850 
Dobrzelin, Krzemieńczuk, Martynówka, Na- 
butówka, Steblew, Parafijewsk; 1851 Łiysz= 
kowice, Młodzieszyn, Ozerepin, Stara-Osota, 
1852 Michaiłów, 
Zibiersk, Młynów, Kisilew, Szpoła, Pije, 
Buncewce, Wielka-Berezówka, Spasy (orło: 


wskie), , Aleksandrya; 1853. Walentynów, 


Iwnia, Orraznia, Hołmsk, Swiersy; 1854 


'Stebajów, Dzierzbin,” "Ternów, ' Wielki Bo- 


bryńsk, Niżów,. Woroneż; 1855 Kahotlik, 
'"Wierchniaczka, Szałygin, Wielki Gryba- 
szow; 1856 Cielee, Horodyszcze, Derugino; 
1857 Hermahnów, : Potrów, Bużanka, Bydo- 
rówka; Sosnowiec; Rogoźne; 1858 Mironów: 
ka, Stepanieć; ;Rzyszczew,: Kalnik, Topo 
rów, Nowa Towolżanka, Hołowczyn, Kre 


- 


jącemi:. znaczna sumy. — zależnie od prze- 
stępstwa — tym, którzy pomogą do od- 
szukania winnego. : Ogłoszenia takie by- 
| wają” często skuteczne, zwłaszcza: między fe- 
niatami. "Winny ottzytmuje często przeba- 
czenie, gdy przyznając. się, oskarża wśpół- 
ników — niejedna taka karta, ańpisaną 
już „została w historyi przestępstw W Tr- 
KAPA ROS a 
"Powieszenie sprowadza szybką Śmierć 
bez cierpień, ` mówi 'Jóhn | Bull." Być mo- 
| ale 'postronek rwie się czasami; sam 
j widziałem, jak Marwood popełniał "takie 
|fuszerki — nó, ale dotychczas mógł Sie 

8 teraz” dobiże na postron- 


wprawić, zna. sif 
RACZ 6 AS 
| A propos wiesżania.... 0. e pz: 
| "Szach perski bądąc z wizytą w Angli 
|ehciał widzieć w jaki -spósób odbywa sę 

stracenie skazanego. Widok tortur. jest i- 
przywilejowaną rozrywką m 


+. 


ohatóhów W scho- 


by. każde miasto frańcuzkie posiadało plac |stępie gniewu, zazdrości, czy też z namy-|du. W towarzystwie licznej "świty zapro” 


Waterlóo i ulicę Sedańu, wspomnienie ce- 
sąrstwa nie zatarłoby się tak łatwo w pa- 
mięci mieszkańców. 0 | 

John. Bull wydaje wię ] 
ici niż wszystkie państwa europejskie razem 


( |wzięta. 'W przeciągu miesiąca maja .1883 | 
- |roku, powieszono jedenastu 


i , przestępców w 
Anglii, pzkócyi i [rlandyi.. sz 


_Przytoczę tu wyjątek z mowy 


„Dla wykazania, jak mały wpływ wywie- 

| naszego. 
wiedzieć, że zą 
dziesiąt siedm 


panowania Jerzego II-go, 


cej wyroków Śmier- 


Iz: mr. Jóhn| 
.|Bright'a, mianej w maju 1883-go roku: 


„|ra kościół katolicki i anglikański na rządy 
państwa w tej kwestyi, dość po- 
„Jerzego I wydano sześć- 
wyroków śmierci. : W: czasie 
„Jerzego II-go, do końca 


słóm, dla d 
popędom. 
— Podczas mej 


ogodzenia nikczemnym swym 


podróży po Stanach Zje 


ville — widziałem jak. mieszkańcy. pewne; 


lu nawrócónia przestępcy. ` 
, Wszystko to bardzo pięk 
žna tego powiedzieć o ściganiu 


x 


1 


człowieku, który za pieniądze będz 


— - powieszenie sprow 
dnoczonych — mówi Aleksander de Toque-| niu. Chciał jedna 
okolicy, w której. popełnionó wielką zbro» 
dnię, z wielką ostentacyą zbierali się w. ce- 


ne, alẹ nić mo- 
zna seg i . śledzeniu 
zbrodniarza z amatorstwa. Złóczyńca. jest, 
|e0 prawda, nieprzyjacielem ludzkości, nie- 
podobna jednak z przyjemnością myśleć 'o 
a pieniądz zie go 
śledził, szukał, sądził i wieszał, Gdy w 
| ca | Anglii hig mogą znalezć . winowajcy, całć 
popełniono | miasto bywa obwieszane plakatami, obiecu- 


wadzono go na ` Newgate. ` Najpierw, T 
|znał' wiólkiego rozczarowania, słysząc, 7 
szenie adza Śmierć w óka tigne: 
| k zobaczyć dziśłanić tej 
|maszyny i prosił dozorcy więzienia o spro: 
wadzónie którego z więźtiów.  Wytłóma” 
czono mu, że żaden nie był skazany” m 
śmierć —= sząch czuł się  blizkim wybuć - 
nięcia gniewem, gdy naraz, * zapanówawszy 
nad sobą, rzekł: | pastą 

= i To nië nie szkodzi, 

Trego z mojej świty. 0: 

+ Mieszkańcy Londynu “nie zapomnieli 0 


-dam wam któ- 


tem do dziś -dnia. © 


(D. e. 1.) 


Nr. 133 


"piec, Kapuściany, Wojtowce, Staryńsk, 
Gładkowce, Sławgoród, Korinkow, Kosto- 
bobr; 1859. Kożanka, Sieniawa, Jaropowce, 
Perewierziewsk, Chmielnik, Izabelin, Mo- 
hylany; 1860 Leśmierz, A ndruszówka, Cho- 
dorków, Zaszków, łuczaniec, Skomoroszki, 
Noskowo, Aleksandrówka, Uładówka, Wyż- 
szy - Olczadajew, Jałtuszków, Czarnomin; 
1861 Tełkin; 1862 Rabińsk; 1864 Rubież- 
naj 1865 Józefów, Konstancya, Nikołajew, 
` Ņatalew; 1866 Zarożańsk, Boryńsk, Kor- 
nin, Rżewka; Duranów, Krasiniec, - Stepa- 
nówka, Uścianiec,. Sotniczyn, .. Kekin, Kija- 
ny, Buda; 1867 NSitkowo, Ułanów, Borów; 
1868 Czersk, Aleksiejew, . Sobolówka, Sta- 
ra Sieniawa; 1869 Huta; 1874 Czerwona, 
* Braiłów; 1872 Spiczyńce, -Cybułów, Dzia- 
dowszczyzna, Gruszków, Derażnia, Strycho- 
_wiec,. Wepryk,.Parchomówka; 1873 Mode- 
le, Andiuszówka, 'Macharzyńce, Saliwonki, 
Kamienna górka, Krasnojarugsk, -Worono- 
wice, Kowalówka, Kalinówka, Szczodrów, 
Sowerynówka, Chrepowiee, Honorówka., To- 
maszpoł, Aleksandrów; 1874 Zakrzew, Tro- 


ścianiec, Grniewań, Berszada, Sokołów, Dżu-. 


ryj, Jankowróg; 1875: Mizocz, Szpaków, 


Ince, Rżawa, Zagnitków, Czeczelnik, Po- | 


nuty; 1876 Iwankowce, - Zbrucz, : Maryjsk; 
Szreniawa, Pobereże, Łozny, Ł:opatyniec; 
1877. Wielkie- Pryczki, Derebczyn; 1879 
Ludwików; 1880 Korowińce, Szamrajew, 
Wieryńsk; 1881 Drużków, Tymaszów; 1883 
Opole, Ciechanów, Zaliwańszczyzna; 1884 
Obudówka, Bogatówka, Natalew, Olgin, 
KKarpiłówka, Dmitriew (Bąrbarówka). - 


Kronika Łódzka. 


. (—) Poczta. Od' p. pocztmajstra otrzy- 
maliśmy następującą odezwę z prośbą o 
pomieszczenie: 2 
, Mam zaszczyt podać do powszechnej 
wiadomości mieszkańców m. Łodzi, że od 
d. 20 czerwca (1 lipca) r. b. kantor poczto: 
wy i stacya telegraficzna przeniesione zo- 
staną do domu fabrykanta Ludwika Me- 
yera, przy ulicy Dzikiej poď- N. 514 g. 
Pocztmajster 
Pigulewski. 
«> 0) Tranziokacye. Nauczycielka szkoły 
miejskiej _N. -1.'w Pabianicach Antonina 
„£Łaniewska przeniesioną została ha nauczy- 
cielkę szkoły gminnej w Mikołajewicach, 
tamtejszy zaś nauczyciel Ignacy Szymano-. 


wicz do Pabianic na jej miejsce; nauczy- 


ciela szkoły N. 2 w Kanstantynowie Józe- 
fa ,Świnieckiego' przeniesiono do szkoły 
- gminnej w. Parzymiechu, w pow. częstocho- 
wskim, tamtejszego zaś nauczycieła Feli- 
ksa Koźmińskiego: do Konstantynowa, 

-(—) Zapomogę* pieniężną., od: władzy na- 
. ukowej w sumie rs. 75 otrzymał starszy 
nauczyciel: szkoły N. 7 w Łodzi. 

;(—) Powiększono etat szkoły  wioskowej 
w. Nowosolnej ze 166 rs. 77 kop. na 183 
rs..79 kop., przyczem pensyę nauczyciela 
„podwyższono ze.150 na 155 rs: -.0 02% 

(—) Towarzystwo strzeleckie. W nume- 


| MA medalu, Po przywdzianiu przez no- 
rh. tych oznak, członkowie wy- 
"zyknęli po trzy razy „hoch” na cześć no- 


— mn nA 20 


'wadzić go z wielką ceremonią do domu, 


- ordery otrzymał służąc w wojsku 


| tego: z publiczności „stanęły do konkursu 3 


| wojskowe, praktykowane w XVIL wiektt, 


|.- (—) Nagła śmierć... 
(siódmej wieczorem -do państwa Sch., za- 


| 
. Na obiedzie, jaki miał miejsce wè. AMI 
rek, jeden z członków wniósł toast za pa-. 
mięć. $. p. Burmeistra, : b. naczelnika po-| 
|czka przyniosła bieliznę: i po złożeniu ta- 


|doroźce, innym zaś zaopatrzony jest wo- 


fmeru doróżki, ` jeśli zajdzie tego potrzeba. 
| -(--) Przód pocztą przy każdem odejściu | 
karetki zjawia się jakiś obłąkany, który | 


DZIENNIK. 


wych dygnitarzy, poczem całe towarzystwo 
przedefilowało wolno wraz z orkiestrą 
wojskową przez ógród, przżyczeam nowi dy- 
gnitarze szli na przodzie, Na zakończenie 


nastąpiła uczta, wyprawiona według zwy-| - 


czaju przez nowego króla kurkowego. W ucz- 


cie tej przyjęły udział żony, córki, siostry| 


1 t d. członków towarzystwa, przyczem 
większość żon członków miała tualety mun- 
durowe, t. j. sżare sukienne z zielonemi 
wyłogami. Damy siedziały przy osobnych 
stołach. Pierwszy toast wzniesiono za zdro- 
wie nowego króla, drugi za marszałka, 
trzeci zaś za zdrowie dam. Bawiono się 
varzo wesoło do późna, czemu sprzyjała 
pogoda. Musimy nadmienić, iż według u- 
Stawy towarzystwa, jeśli nowy król żąda 
tego, to członkowie obówiązani są odpro. 


| 
| 


zwyczaj ten jednak nie praktykuje się już. 
oddawna.. 5 

Wśród członków panowała wielka radość, 
iż najcelniejsze strzały należały do t. zw. 
„rekrutów” t. j. członków, którzy dopiero 
w ostatnim roku przystąpili do stowarzy- 
szenia. P. Wittmann, dotychczasowy król 
kurkowy, posiada znaczną ilość medali i 
pruskiem, medale zaś, na różnych festynach 
strzeleckich za granicą, dokąd umyślnie u- 
dawał się w tym celu. i . 

Z liczby 145 członków towarzystwa tylko 
49 przyjmowało udział w strzelaniu, prócz 


osoby, lecz zrobiły kompletne fiasco. Pad. 
czas strzelania członkowie ubezpieczają się, 
jeśli chcą, t. j. płacą po rublu, poczem ten 
z nich, który zostanie królem, otrzymuje 
całą súmę, zebraną w ten sposób. | 
Towarzystwo powstało w r. 1824, mimo 
to jednak istnieją w niem pewne formy 


jak np. oryginalny sposób podwajania sze- 
regów. Obecnie w całym świecie odbywa 
się to w sposób następujący: stojący w sze- 
regu powtarzają po kolei „pierwszy,” „dru: 
gi,” po czem każdy drugi występuje naj 
komendę krok w tył i dwa szeregi są już 
gotowe. W towarzystwie łódzkiem odby- 
wa się to w inny sposób: dowódca liczy 
wszystkich członków w szeregu, poczem od-| 
licza znowu połowę i wtedy druga połowa 
cofa się o krok w tył, robi pół obrotu w 
prawo i maszeruje po -za' front pierwszej 
połowy, gdzie znowu ` rozwija swój front i 
wtedy powstają dwa szeregi. Jest to cie- 
kawy szczegół. archeologiczny. 


wiatu łódzkiego, poczem. z inicyatywy p. 
Kwarenberga, jego następcy, postanowiono - 
postawić mu kosztem członków pomnik na | 
grobie i na tem cel zebrano. natychińiast,, 
250 rs. We środę także: składano dalsze; 
ofiary na ten sam cel, ile one jednak wy-. 
niosły, nie wiemy. . o: 


„Wczoraj. o 'godzinie, 
mieszkałych przy ulicy Piotrkowskiej, pas 
| 


kowej padła bez życia na ziemię. Wezwa-| 


Tny lekarz skonstatował śmierć. 


- (—) Na-jarmark wełniany do Warszawy | 
wyjechąło -kilku ‘przemysłowców łódzkich. `- | 


ko (—) Z dominium Puczniew wysłano do 


Warszawy na Jarmark'167 pudów 6f. wet. | 
ny za pośrednictwem agenta Steina. 
(—) Berodina. "W fabryce p. Birnbauna | 


|wyrobiono kołdrę, z wojłoku roślinnego z: 
|dóbr Rąbień, k 


gbi tórą przesłano na wystawę 

do Warszawy. 5 
(2) Na stacyi telegraficznej w Warszawie i 
słany z Łodzi 'd. 15 b. m. dla Machen- 
bauma. WADE ECK: - . 
„(—) Wygrana. W pierwszym dniu cią- 

gnienia piątej klasy 146 loteryi klasycznej 


k|padła wygrana 4,000'rs. na N. 12,108 u. 
| kolektora Dembińskiego w Łodzi. 


W pół- 
roczu poprzedniem numer ten trzymał pan 
R.,-zrażony jednak, iź nie wygrał nawet) 


ten numer padła nareszcie wygrana. 
--(—) Podwójne numery. Niektóre z doro- 
żek naszych mają podwójne numery, mia- 


Źnica. Utrudnia to wielce zanotowanie nu- 


1 


i 
1 


przygrywa podróżnym na, skrzypcach, przy-: 
czem przyjmuje. ofiarowane mu dobrowol-; 
nie datki, sam, zaś nigdy o takowe nie! 


prosi. Tenże sam obłąkany 'onegdaj pó- 


równo z. końmi. Należałoby koniecznie 
otoczyć go opieką, gdyż bardzo łatwo mo- 
że zostać kiedy przejechanym. 
` (—)} Zabawy na Wodnym Rynku ciągnę- 
ły się jeszcze i we Środę, szczególniej wie- 
czorem pełno było amatorów 1 amatorek 
huśtawek, karuzeli i młynów dyabelskich. 

(—) W teatrze letnim Sellina . przedsta- 
wioną będzie: jutro komedya „Ot ma 


„podniosła cło od xielasu. 


znajduje się telegram: niedoręczony  nade-| 


stawki, nie chciał go już wziąć powtórnie,j " 
|tymczasem koło fortuny obróciło się i na 


| rosyjska 100.40, 6% 


źnym wieczorem na jednej z bocznych ulic ; 8? 
' ścigał się z jakąś bryczką, przyczem biegł | 


ŁÓDZKI. 


trzy ż 


ci. f sA 
Galatea.» g E Ofenbacha ki 
KRONIKA 


KRAJOWA I ZAGRANICZNA, 


.— (iągnienie.: W dniu negdajszym w 
ciągnieniu 5.ej klasy 146 loteryi, główniej- 
sze wygrane padły. na następujące numery: | 
po rs. 4,000 na NN. 5,514, 12,108, 17,899; 
po rs. 2,000 na NN. 5,083, 6,516, 9,653, 
14,538; po rs. 1,000 na NN. 3,507, 7,864, 
9,952, 17,866; po rs. 400 na NN. 979, 
3.212, 8,180, 14,213, 16,535, 18,301, 18,549; 
po rs. 200 na: NN., 741, 4,713, 13,701, 
13,961, 15,773, :16,796, 16,808, 16,962, 
19,324; 19,368, 20,422, 20,440, 21,406. 


- Berlin, 16. czerwca. Powstał ;zamiar o- 
głoszenia: abdykacyi króla. Ottona bawar- 
skiego.. Wzburzenie ' ludności. w Bawaryi 
wzrasta, Powszechnie domagają się ogło- 
szenia dokumentów i: objaśnień wiarogo- 
dnych: co. do zaszłych wypadków. 
Monachium, 16 czerwta. Materyat przed- 
łożóny przeż rząd sejmotyi w: sprawie kró- 
lewskiej, przedstawia dekrety Śmierci, wy- 
dane na wszystkich miuistrów, rozkaz u- 
tworzenia ministerynm przez kamerdynera 
Hiesselschwerta, zeznania 32 osób iskaleczo- 
nych przez króla, dowody, że król miał 
się za Ludwika XIV i kazał zastawiać 
stoły. dla mężów z owej. epoki, przyczem. 
prowadził ż nimi rozmowy: Słowem, mia- 
no poczynić odkrycia niesłychane, -W iele 
rzeczy nie będzie nigdy publikowanych, po- 
nieważ dotyczą najprywatniejszych stron 
życia. iy © W J 
Monachium, 16 czerwca. Poseł Franken- 
berg zamierza w“ izbie deputowanych posta- 
wić wniosek žmiany konstytncyi z odsądze- 
niem obłąkanęgo. Ottona od tronu. | 


Wiedeń, 16 czerwca. Jutro. w izbie de- | 


putowanych rozpoczynają się obrady. nad 
cłem 'od nafty,- Większość rządowa zape: 
wniona. C a 
< Wiedeń, 16 czerwca. 

spacerowych z` Włoch, 
ze wzgiędu na cholerę, 18 RE 
Wiedeń, 16 czerwca. ‘Mimo przedstawień 
gorących ze strony rządu, izba -deputowa- 
nych podczas obrad dzisiejszych nad umó- 
wioną z rządem węgierskim  taryfą celną: 
„ Jeżeli (nastąpią | 


Przyjazd pociągów 
został: zabroniony 


inne. jeszeze zmiany, a. Węgry ich niej, 


przyjmą, natenczas sprawa taryfy musi być 
odroczoną do jesieni. "Położenie znów na- 
prężone. => SE | 


dziś. podzielone, w niektórych działach bar-| 


ło znowu io */, do 1 marki, pszenica o */, | 


Petersburg, 15 czerwca. Weksle na Londyn 28'h 
na Hamburg 1993/,, na Arnasterdam 118, na Paryż 
247|,, z imperyały 8.39, rosyjska premiowa pożyczka 
1-ej emisyi 2441/,, takaż:II em. 227!/,, rosyjska po- 
życzka z roku 1373 157)/,, H pożyczka wschodnia 
1005/,, II poż. wschodnia 1005/,; 6% renta złota 
185'/,, 50/4 listy zast. ziemsk, 162:/,, akcye roByjsk. 
wiel. D. Ź. 260!h, kolei kursko-kijowskiej 3721/,, 
petersburski „bank. dyskontowy © 751, warszawska 
bauk dyskontówy 310, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 328!),, dyskonto prywatne 83/, 0%. 

- Berlin, 16 czerwca. -Bilety basitu . rosyjskiego 
198.90; Ej, listy zastawne 62.10, 40, listy likwida. 
cyjne 57.50, 501, pożyczka; wschodnia II em. 61.60, 
HI emisyi 62,80, 40, pożyczka z 1880 r. 88.50, 0 
listy. zastawne rosyjskie 89.80, -kupony celna 322,90, 
50/, pożyczka. premiowa: z 1864 roka 150,75, taks% z 


eyo kredytowa nastryachio. —=— najnowaea pożyczka 
rentarosyjska 114.80, dyskonto | 
Ba, prywatne 23g foe | 
Londyn, 16 czerwca-w południa. ilonstia 1013/s, 
praskie.40/, kousola 105, turce, konw. 153/,, rosyj- 
ska poż. = 1878 r. 0813): Afh- renta zlota weg. 
86, .egrpska. 729ljg, banku  ottomaúskiego 115/5, 
lombardy 935g aleyo kanału  suezkicgo Ś44/,, 
mócno.. SEZ tpr ag Sip Fisz : 
Warszawa, 16 czerwca. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pazenica gm. i srd. ——--, pstra idobra — — 
, biała ` 680—6850,: wyborowa „———;. żyto 
wyborowe 450—4721, średnie; 420—435, : wadli- 
we ———; jęczmień. 214-orzęd, 400—450, owies 315 
—860, gryka ———-—, rzepik letni ——, zimowy | 
——, rzepakraps zim. ——, groch polny —— m— | 
cukr, ——-——, fasolek  ———— za korzae; kasza ja- 
giana —— — —, jęczmienna, ——, grycz. gruba. — | 
—— z% pud.  Dowiezióno. pszaticyj 400-. korey, 
żyta 700, jęczmienia: —,.owaa „200, grochu polnego! 
ea KOFO a Z. o Ia. o a i 
Warszawa, 16 czerwca. Okowita. Ceny nieu- 


Papiery zagraniczne były: po części 


3 


Zz CENE NER OR R 


Połerskuirg,15 czerwca. Łój w m, 42.00,na sier. 42.00. 
Pszenica w m. 11.25. Żyto w m. 7.00. Owies w m. 
4.50. Konopie w m.44.50 Siemie lniane w m. 16.00; 


--| ciepło. F 


Berlin, 16 czerwca. Targ rbożowy. Pszenica 
ospale, w miejscu 140-— 162, na. cz. —, na. 
cz. lp. —, na lp.sier. 144, na wre, paź. 14713, 
na.pnź. list. 149, na - list. gr. 15014. Żyto ospale, 
w m.127-134, na cz. 130, : naez.lp. 130, . nalp. sier, 
129'/,, ia sier. wrz. —, na wrz. paź.180'/,, da paź. list, 
181'/,, na list: gr.—, na gr..st.—, nast. lt, — Jgczmień 
w rniejscn 115-180. Owies słabo, w miejscu 125 
— 162, na cz. ——, m cez. lp. 1263), na ip. 
sier. 1241, na sier. wrz.—, na wrz, paź. 124, na paź. 
list. —, na. list: troch warzel. 155-200, pa- 
stewoy 130—142, Olej lniany w m.—, rzepakowy w 
m. b. bocz: 43. (kowita w m. bez beoz. 26.6. 

„Szczecin, 16 czerwca. Pazanien ospale, w m. 
144—151, ua cz, lp. 151.00, na wrz. paź, 152.00. Żyto 
ospale, w m. 124—127, na cz.lp. 126.50, na wrz, 
paź.128.00. Olej rzepakowy: baz zmiany, na cz.1p.43.20. 
ną wrz. paź. 43.00. Spirytus bez zmiany, w m. 36.50. 
na.cz. lp. 36.30, na sier. wrz. 37.10, na wrz. paź, 
3790. Olej skalny oclony w m. 10.75. i 


Gdańsk 16 czerwca. Pszenica w miejscu ospale. 
Obrót 200 


í ton. Wysoko patra. i szkli- 
|sta, 156, na cz tranżyt, 134.50, na oz. 
lp: : tranz. 142.50, yto ospałe, w  miejsou 


krajowe 120 gź, 124, 
93.90, ne cz. lp, tranz. 
Owies w m. 125. Spiryt 
86.25. 

Londyn, 15 czerwca. Cukier Hayana Nr. 12 nomi- 
nalnie 12, cukier burakowy 195/,; mocniej. 
«- Glazgów, 16 czerwca. Surowiec. Mixed numbere 


` polskie i rosyjskie tranzyt. 
97.50. Jęczmień duży 120. 
us 10,000 litr. 0 w miejscu 


 warrants :39 sz. 2 p. 


r 


„ Glazgów, 15 czerwca. Surowca wywieziono w ty- 
godniu ubiegłym 6,900 t., w odpowiednim ozasie 
roku przeszłego 9,900 t. i 
"Manchester, 15 czerwca. Water 12 Taylor 63% 
„Water BO Taylor 8!/;, Water 20 Leigh 7:/,, Water 
30 Clayton —, Mock 32 Brooke 73/,, Mule 40 Ma- 
yoll 8, Medio 40 Wilkinson 9t, Warpcops 32 
Lees 7Y}, Warpcopa 36 Rowland 38, Double 40 
Weston 8'/,, Double 60 zwykły g.11'/,, 32 116 
yds 16X16 grey tkaniny z 32/46 168, mocno, 
„New-York, 15 czerwca. Bawełna 91, w N. Or- 
leariie 87/5. Olej slrilny rafinowany 709/, Abel Test 
Tl: w Fiładelfi 7'5. Surowy olej skalny 6. Certy- 
fkaty pipe line 67'/, c. Mąka 3 d. 96 o. Czer- 
wona pszenica ozima w miejscu 83!/,6., na cz. 
88'/; ©. na lp. 8855 C, nasier. B85 c. Kuknry- 
dza (nowa) 433/,. Cukier (frir refining Muscovad3s) 
dJ.. Kawa (fair Rio) 9t}. Łój (Wilcox) 6.50. 
Stoning 61/5. Fracht zbożowy d'i. Pszenicy wywie- 
zlono w tygodniu ubiegłym s portów atlantyckich 


| Stanów Zjednoczonych do Wielkiej Brytanii 38,000 


do Francyi 28,000, do innych portów lądu stało- 
o 54,000, z Kalifornii i Oregonu do Wielkie- 
rytanii 28,000, do- innych portów iądu stałe- 
go 4,000 kwr. ah ma 

ORZEC TERZ ZEE AOC E AE EEEE RO NORZE UCZ TE KRAKÓW ZOP ZYC, 


TRLEGRAMY GIEŁDOWE. 


DA Z dunia 16:Z dnia 17 
Gielda Warszawska. | | --.— „I 
Żądano + końicera giełdy. 
. Za weksla krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. .-. -| 50.371/,| 50.45 
» Londyn, 1 5. . . -| 10.21 10.23 
n» Paryż „100 fr. .'. . .)| 406214] 40.70 
„Wiedeń „ 100 4... . 8130 81.45 
( Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. daże. .| 93.50 | 93.40 
Ros. Poż. Wschodnia :. oo, 100.75 | 100.75 
Listy Zas. Ziom. z 69 r. Ser I 100.80 | 100.80 
m n w». Ber. II go LY 100.30 | 100.80 
Listy Zast. M. Waraz. Her 1 98.75 98.75 
w mi 1 „ M 97.60 97.75 
„ono % -n H 97.25 | 97.35 
v- w: ? n iy 97. — 87.— 
Listy Zest. M. Éodzi Ser. 1 95.— 95. — 
"ann » 0» H 94,.-— 94 — 
w o. on n 1H 93 50 98.80 
Gielda Berlińska. 
Banknoty roByjakia zaraz . . 1198.90 11983 65 
» n na dost. .|199— | 198.76 
Wekele na Warszawę kr. 198.80 | 198.50 
S$ Petersburg kr. . 193.55 | 198.26 
5 ” dŁ . .|197.75 |19766 
$ Londyn kr. . 30.2. 20.351) 
» 20905 dl . 20.28 20.29 
„ Wiedeń kr. . .|161.30 |16120 
Dyskonto prywatna 23) 23a 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Pałersbury . 23", 235 


Dyskonto 273 


. 


DZIENNA STATYSTYKA ŁUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarła w ulnin 16, czóorwca: 
„W parafii katol l, a minnowicie: Antoni Leon 
Heuryk Pietrowicz z Eloreutyną Szmitkowską. 
Reiachold Nip- 


1 aAA EATE O A AE ROR DE TAEAE 


„W parafi owang. 1, a mianowicie; 
pe z Emmą Henryettg Hifiel. 
- Starozakonnych. — ; 
Zmarli w dniu 16, czerwca: 
Kałolicy: dzieci do lat 15-tn zmarło 5, w tej 


liczbie chłopców 2: dziewcząt 8; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicia: 
Agnieszka Koźmińska, lat 17, 


_ Ewangolicy: dzieci du Ia  16-tn' zmarło 


3, w tój 


liczbie chłopców 5, dziewczyt—; dorosłych 4, w tej 


liczbie mężczyzn 1, kobiet l,a mianowicie: 


nowicie inny numer znajduje się na. samej. | 1866 r. 140.60; nkóye banka handlowego 82.76,. dy. | Karol Maksymilian Haupt, lat'18, Maryanna Wolf, 
| skontowegu 75.60, dr. żel. warsz. wied. 252.00; ak- łat 44, : : 


:- Ştarozakonni; dzieci do lat I6-tn zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt; dorosłych —, w tej 
iczbis mężczyzn, kobiet—, a mianowicie: 
Z W AK ER WE AEC ERIC ZYWO CZ PCIE TKT W WODE IEC AZ ON 


|. LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Polski. Lindenbaum z Moskwy, Mto- 
dowski z Piotrkowa, Osowski z Będzina, Demski z 
Rawy, Łuszczewski z Warszawy, Gustowski z Ru- 
dowic, Zawadzki z Sieradza. - 


. Hotl Victoria. Gustaw. Glicksman z War- 
szawy, Radisz z Bielitz, Działowski z Warszawy, 


'Hoiel Manteufel. E. Hubor z Wrocławia, 
0. Hofmann z Wrocławia, C. Heidenreich z Wroc- 


— 


jławia, 5. Kiebitz z Wrocławia, O. Bach ze Stutt- 


gardu. 3 


© daN ra ree 


rógulwane, z powodu braku dówożów: Usposohic- | 


nig zwyżkowe, 


ś DZIENNIK ŁÓDZKI. Was 


Poszukuję do mej filii w War-| RE MNA A Oópamaenie, „  „ |RZE Do sprzedania tub b Wy raana 
szawie huchaltera, władają: poBiixB Cyxeń I-ro IlerpokoBekaro|_ Cyxe0ukit ZE Ie KORA 5 tępną, cenę fabryka w Qzorkow 

ki lski m i nie-jOspyra Irsarit Cymanerit, xu- poBRIX% Cyxzeñ t-ro Herp i, za. przystępne a OŁ ie x motorem 
cepo. Językiem polski rerkernypiiiń Bè rop. Jonsen, pp OKpyra Cresans Msncóckiń, mpo- parowym i i wodnym.. Budynki kompletne przyđatne na far- 
mieckim. Wygnańcy. Z Prus ma- A 3 N. 138 a Pałka 2a b| KBAIOM BB rop. Mossu no Jf3u-|bjarnię. Tamże do sprzedania $rzelina za rs. 60, wartująca 180, 


$ noss N.|Wiadomość w Warszawie Królewską 39, 
j jetwszėństwo. - . gjkót yrmyb B5 40M : 
gD Izr. K. Poznański. Gp Ee ce EA e AA -|1109-A, ma. ocaoBania 1081 Or. 654—3—3 | _ Inżynier RITTER. 


uro €5 
682—1—1 us Hukoraa Illrapia, noys N- 1437 7, er. Tp. AA za (23) Toza 
[ÓY KETS upoqaBAtsca NBURUMOE MMY- - ypa l a: Ta 0 e T 
Skłsdziąno: portmonetkę, zawierają- INEGTBO, IpxHEaxreRamee l'espaxy JANR IOJĘB N 506-a, GyxeTL IpO- DNAS 
cą w.sobie gotówką 30 kop„ orazju Jonna cynp. a ana. PEN. IBM EMOG mrymecrBo, |E 
KIIOSATOTĘCOCH | -B'b KOBOB , yi G OCHH-|. RZ 

ćwiar tkę losu Nr. 17782 |TeRHÓE 405 pyő. — xon. na yno ii Mapxycy Tox $ 


3 B-ANN 
lit. A, do loteryi. klasycznej 146. (BIETBOptHie nperemsiił Burwyngaj "OMY: cocToaniee H35 MEÓCIA, OK RA DRUKARNIA 


HeHH0€ AAA TODTOB* BŁ 450 pyó. | | A 
p py! NER A ŁÓBZKIWGO | 


Ktoby . wiedział .o takowej, . zechcę „auemunekaro. wa YqoBIetBopenie nperemziii |R$Ę, 
PER poszkodowanego Miko-|  Onies.« onbury NUpOXABAEMBIXT E ER i R IŻ 

` ABATI EE 
laja Gajówskiego, w Zgierzu. Sto-|HPeNME"OBR MO:KHO pa3CMATD Onues, oybuky M cawoe UpOXA- 


na zastrzeżenie u kolektora zro-|y Cyaeónaro lipucrasa u BD XEHE | ik n00- SA w ŁODZI z 
iono, on : o aei a | R e ac BZ $> i: M. ulica Piotrkowska, Hotel- Hamburski NY EJ 
SA da ak -. 'Maa:'31 „aa 1886 roga. l : NA EE 
ję pCi. | dna tyt» UBAO | Bean e ra 
7 Źgubióńć”:  OówaBienie. | - || 687-—1—1 {$ Ke Bziela, „e. Ww aolskim, rosyjskim + 
cie | - ©ynedaui IIpucraBs PR SEE EW 3 GAŃ 
KSIĄ ŻBOZKĘ legitymacyjną wy- |Maposirxś Cyxejt I-ro Terpoxos-| | 06waBuenie. $> „ niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me 
daną prżez magistrat m. Łodzi NA gpąpo Oxpyra Hrnariit Cymunexii,|  Cyxeónuk Hpucrana Ortsa ORA moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy 
imię Jana Wysockiego. Znalazca! NM , 


RETEJIECTBYTNIIK Bb Trop. Jonsu MupoBiix% Cexeft I-ro IlerpokoB-|[22SE 
Bp omb N. 1384-q, odważiaews|ekaro Oxpyra C. Hsqeócnińi, upo- 
sro 28 Dons cero 1886 roxa chimuBarmiił ss rop. Jossu mo Tsu- 
— [10 uac. Yrpa ss rop. Jloxsm, B%|xójt ynunykb.N. 1100-A, Ha ocHoBa- EREGAS 
pg Zgubiono. i © [zons Husoraa Irapra; rox N.|Hiu 1031 Cr. Yer. Tp. Oyn. oORa- CEDO 
1437, OyYLere NpPOXABATCA  ABERH-[BIAETE ATO;10 uac. yrpa 1886 ro- ŚSO 
PASZPORT W. dany przez naczelni-|moe. aĮmyinecrso, npananieganeejga 11 (23) Tona Ha merh XpaHeHiA 
ka porem Pa na 2 Le-|Deprusak ry Kennty, 1. HO Tory nneBońi yamnyk noze N. 
dwika: Haman.  Paskawy: znalażcajeci B5: > KODOBAX% x orrbieniioe 150|492, óyxeT* nrpóraBATECA MBAKH- 
zechee takowy oddać, „do „magistra- py. — RON. HA yKOBxXETBODEHIE|MOG 0 upuzajexamee| W3 SZCZEPIENIE OSPY 4 
tu miasta. Łodzi. oe = |uperersiu Kompaxa Daresckaro. : |M. Cuaaky, cocroamee H3% TKAN-| |; | 
a E zi : Onaès, orękiky u CaMOe. HPOXA-|KHXB MAIINA%, OĘBHEHHOE MAA TOP- ochronnej. wyłącznie krowianką, odbywam jak | MOBREĆ 
' |Baem0e AMyYMECTBO MORHO DA3EMO-|FoBR B% 170 py6.— xon., na proBae- nich codziennie od 2—3 po czna 
rpbrrp BB enb pogam. TBOpeRie nperersiti AROBA Torsa. Cena. szczepienia 18. 3. 


itp, które wykonywa elegancko i pof S 


raczy wad BE w magistracie.! 
| e: cenach przystępnych. 


.681—1—1 


mon wwa 


-Zgiima. 


H l T. Jozeb, Maa 30 naa 1886 r.: |masa. , | 
w dniu 10 b. m. "PASZPORT wy-|: Oyzeómaii pre. OYMIAHCETIA. Ommcb, HMYMECTEO M MOLPOÓBY We "W i niedziele dla mniej. aa rs. 1 k. 50 
dany. prio moa wa za +. -.685—1—1l |oqęBHky OHATO  MORHO ae | | Hbr. A. BY ASŁOC HE; 
na imię. Ester. . Rachwilowicz a- BATK B% JEHk IIDORARM HA MBCT 0. | a 
skawy znalazca zechce takowy zło-| - Mieszkanie OBOJŹ. 404— 0 -0 CE nowy. dom SB. Scheiblera. 


żyć w: redakoyi. arch pisma. „A wynajęcia od dnia 1 lipca r. hok T. ojs», Tona 3 KAR '1886 roz. = 
= į, 816—3—2 do wynajac się z 8 pokoi i Gynoómii HyRONIBP A3 IEBCKIK. 
— kuchni na I piętrze od frontuf _ 688—1—1_: pg 


; przy ulicy Zachodniej Nr. ie KĘ a AE SA F aoe oean = g z TR i i Ta Ene a o p 3 a | : 
T oE u właściciela domů.: Pl (0 N redanja ii Engros. "ę | px Fn dé tail | 
M | | WSZELKIE GATUNKI 
przy ulicy Piótrkowskiej pod N. 763 D yi Í 
obok apteki p. Stopezyka. Bliższa E | Ii NETA i M IM Ie 
|wiadomość pod tym samym nume-|- | 


_ 658—3—3 
Od 1-g -go o lipca 1886 roku je" do 
rem u właściciela. 629—6—4 
p "8 najświeższego czerpania 
POTRZEBNE SĄ, ZARAZ | nadeszły do głównego składu przy aptece 


Nei a La a muwi 


a 


„DO SPRZEDANIA 


KOŃ roboczy 


pięcioletni Wiadomość: w handlu 
F. lankowskiej, MOBY Byrek Nr. 5. 
79—3—1 


mw NN A 


„ wynajęcia 


„MIEŃŻKAWE 


Brünatie PSY. legawe|. 4 „pokoje z kuchnią, na:.l-em pię-| 


czysto.: „niemieckiej rasy 5—6 tygodni trze i 3 pokoje z kuchnią 'na II-em 


mające, z psów czysłej krwi, tanio|piętrze: w. domu M. Silbersteina/. i ANNY do KrAWIECZCZYZNJ, | E ao i M. 0 corn 
do’ sprzedania. Adres w Pa przy ulicy Piotrkowskiej, Nr 260-B.|ulica Piotrkowska Nr. 257, dem "A" BB] --1-—19' % SP | y. 
Dziennika Łódzkiego. 666—3— 3 Wiadomość na miejscu u rządcy|braci- O, i dates: M. Prze-| z Engros. A BAZ. sm a 4 E détail. 


domu. a a NEA „665—3—8 _ "radzkiej a | ST 


GIELDA WARSZAWSKA d. 16 czerwca. | BB 
| za bbyzk w | me BB | 
SY ekg e ZA ` Dye ARK oiga gere Dopelńicne tranzakoye L, 
E s A m adeno | chciano płac, NECIE | 
PAR ET Pena] sda 100 mr. SB: 50,44 s | aaa A RADA sa l 
wake EEE Bao sEobao|57 | Ą śm WARSZAWSKI PAROWEJ DISTAL 
Inne niem. miasta bank. | . 00 mr. i sz i s AGE a 
SE i ad. 100mr. | 8 — de Z SAAE KE T ać | | l 
Londyn”. 203 20-02 $m.| LE | zyj E MIE OEI ki ki | El 
(ać s ił. A E. i 21: veig Że ; os 
a 22 ean ii a DE uu R3|  £. Mokiejewski | 
W: s: ada s a x m A 40. 62ih = |40 55 i E > aa egzystująca od r. I859. a 
de 38 (1861) 8d. | -100 Hor 4 81.30 JES Jer 10 Doa OB | Filia ha otwarta w 1882 t., ma zaszczyt plede a 
Potorshurg. REKE 8 d. | 100 ra. | Bo m © a Pa Ek, | s] wa Publiczności” miejscowej i zamiejscówej trun- | gy: 
so |Dopał wciągu giełd -|E | ki, a mianowieie:, ałembiki CTÓ10BOC. OTHIĄERHOE BEHO, | „ | 
Papler 7 państw. EH E pa; Akeye. | __ | RE] araki, wódki słodkie, likiery, cognaki zwyczajny i orygi: sh 
ÓROIPZEW Gap jou | „żąd. | ćho.pł. | (za 100 ra. jaf =- |Q w| nalny (kuracyjny), krople żołądkowe, krople życia, kro- | > 
NP. RANE e R —.—| Akoye D. Ż. War.-W. 109r. a E =;=| aae a ple warszawskie, balsam rygski,i najlepsze Gremy w ozdob- | z. | 
katy Liep Beko 4 mało| 5 RE 92 60! BOBO o - AISE FORUR ZE | gal nych flakonach w dobroci nie ustępują wyrobom Zagra a 
Ros: Pog. We. I om. 5 = al snahe „. Terss. 1600%.) -5 SABA me SCE 8 .nicznym, jak również okowitę mocną i sinaczną, oraz E 
ao na s a dOdR |. > o —= mom mm o woj wo 100r,|- 8 m —-| m | | AR spirytus winny do palenia i dó politury, en gross z ‘T "| 
: Jrj 6 i = m i ME „o Fabri-Lódzkiej BA SEmySEJ E | a. aAA 
moj Toph  100r.] 5 ao ez na ama e] = 2 TA | detali, po cenach przystępnych. 653- OB 
mon wit,  Mór. > | mmp 10Ł.— | 10050 ,, BRA Handlowogój | z , A | "TA" 5 Koo 
(35,600 m - Ð. nc ma p a AA w Warszawie 250x. kw aa Blar m — "R 
I oploglin jaa TE = p War Bin Di. 260 | mit BIB=" — 0 o Ulica. Piotrkowska Nr. 765, 
3» y Wo m.i, nam r r RA penae AQ woi zi GARE i m w e — ZE iD ; S 
Bilety Ban, Pañ. Ros. Isrn.] u 5 ko z ala osz A War. Tow.Ub:od ognie | i M W r domu W-go Karola Kloss: > 
wo LRE moon 8. ae p z wpi. rs. 145 260r. E isa. JÓB = MA a za 
noon. s „ LL, w | Ę m1 z] =]. „ War. fow.F.Cutruś00 E RARE aż 
Listy” SARZE ca 100 r S 5 e N oa y aeh A ian Pe E NOG ODEJE 175 = | R BRRR R RAA oai TAT 
o» e BP1IB6DIIKCA| 6 | jp =] — m W R Czersk - 380r.|| Ś | a a E |. 
SZ wos Him. R: s. ; 160 70:60) 105.80, Ba o EES 2 RE eż. | RPA _ Szanownej Publiczności 
z NYSY K 43: i Baca m Sc ia 3 » yszxóWIa P.J E mm | eż ame, 
a> „z EE a RE | > „on. Cagatovico orll 2 |a| e OE miasta Łodzi i okolic. odaję niniejszem do wiadomości, że 
> w, małej 5 SRC cal Pay p Sal La PORE OAM E A H t r ki“ 
R runea 6 |. Zo a aT "Bow ligę a | o Ta Tek Bol. „LOLO arszaws r 
ARA 5. 1007060 | (100 100,80 ——| ” Loewenstein 1000r] ™ m E a e r napi ji 
wo w wj p me) B | —| Tow. Zaki. Metal: B.|| $. S nie | i w CIECHOCINKU a P 
a'o mu BBR. WA e == Te) |)" Hautke w War, 10008 || $ aeh =- A w roku bieżążym w zupełności odrestaurówanym zosta ka 
> z 3 A E Gomo oj | 0 wam pa" || PB 3 0 
"onon » 8 > | ax] R » Tow. Zaka. Górniczych g Eh siada 60 z przepychem urządzonych. numerów... Wy 
m ow.» Nenya AE 5 ——| 99-— ——| Tow. War. Fab. Mach.|| da BA wm . |kuchnia i cukiernia. 'Prędka usługa. Do stacyi kolei aż 
naia —— dn = RI dać NSM a waż ; i ć m 
Listy zast.m. Warsz, Sèr. I| 6. WETE E, Nara. "R Kop. węgie i | ali _.' syłanym będzie powóz hotelowy, który. zarazem służyć z5 
eo e a 5 SE or eo; <= A 0 | DA dla gości do przejażdżki. spacerowej.. Hotel kt gości 
te ej $ eo tem Qis ba datst + > 
aom » WAW] B | oaae a "gm zakk E Baw.|) i | jako mogący zadość uczynić ważólkim. wymaganiom 8 Pu- 
a, Oki E ar 5 | 946066] gams =T] row kaa itatni ioon] ESN Rona a Ciechocinek, polecam względom Szanownej 
a i pma p s’ m E . aan i ma, Rat 
i ode Sa 5 ——| 94.—| 98.50, "O. z i a pm mise me _ |bliczności, — . Woześniejażo zamówienia na mieszkania przyj 
own RZ) a) BDB aaa | 2. Maas X muję.-. 
iż) . m - = 
Listy zast. m. Kalisza. | 5 Sem Eis 2 „Wartość kuponu z potr. BO, List. Bkwid. „© 169. - ADC 
RA G R. AW Kri 5 LRT —m| RÓ = gawok; "a 0 i n prom. A "m. 208.8 © TE R l l B. P ar rueczynowśli, : 
T né ótkot. | 6 zgj Z oos » m tai. ggg» a Mem JALE „1  |Bdgmómó4.: 2... właśtibiej „Hoteli Harbursiiog? * 


Wyd i = | | EA = es Dai. aa 
__ Wydawca Stefan Kossuth. Redaktor Zdzisław Kułakowski. JXOBBOXGIO Jiemtypow. BapmaBa, 5 Imoma 1886 8. W drukarni „Dziennika Ld Łódzkiego” 
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